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Zakasać rękawy

czy zacisnąć pasa?

O d czasu ustab ilizow ania naszej w alu ty * * * * * * 1 * * * p . * 
zaciągnięcia pożyczki zagran icznej finansiści za ­
gran iczn i bardzo się in teresu ją  naszem  położen iem  
gospodarczem  i na ten tem at często m ożna spo t­
kać artyku ły w pow ażnych pism ach zagran icz ­
nych , zw łaszcza angielsk ich i am erykańsk ich .  
C enne spostrzeżenia sw oje o naszych  stosunkach  
gospodarczych ogłosili niedaw no p . T ilney , pre ­
zes olbrzym iego trustu banków am erykańsk ich , 
z którem i toczą się rokow ania o pożyczkę inw e­
stycy jną, oraz nasz doradca finansow y p , D evey . 
O bie te pow agi św iata finansow ego , pośw ięcające  
sw ą uw agę badaniu  naszego  położen ia  ekonom icz ­
nego , stw ierdzają zgodnie w ielk ie postępy  jego w  
ciągu paru ostatn ich la t oraz ogrom nie dodatn ie  
sku tk i, w yw ołane zrów now ażeniem budżetu pań ­
stw ow ego i stab ilizacją naszej w aluty .

U lice, po których przejeżdżał św ietny  orszak ,
obstaw iono szpaleram i w ojsk w szystk ich bron i.
W  chw ili, kiedy  ukazał się orszak  kró lew ski, w oj­
ska sprezen tow ały broń , a ork iestry grały hym n
A fganistanu . P onad m iastem krąży ły eskadry
aerop lanów w szyku bojow ym .

P ara K rólew ska przy jęta na Z am ku w edług
w ielk iego galow ego cerem onjału , opracow anego
przez posła afgańsk iego generała G ulam  D żejlan i
C hana w raz z  szefem  pro tokółu  dyplom atycznego ,
p . P rzeżdzieck im oraz przedstaw icielam i naszej 
dyplom acji.

P o w izycie na Z am ku K ról złoży ł w ieniec  
na G robie N ieznanego Ż ołn ierza.

P o te j cerem onji W ładca A fganistanu w raz  
z m ałżonką udaał się do sw ych apartam entów , 
przygotow anych w  P ałacu R ady m inistrów . N a­
tychm iast potem  P an P rezydent R zeczypospolite j 
w otoczen iu św ity rew izy tow ał K róla.

N astępn ie odbyło  śn iadan ie-d la P ary K rólew ­
sk iej na Z am ku, dla św ity zaś w H otelu E uro ­
pejsk im . O  godz. 5 m in. 30 po poł. przedstaw io ­

ny został K rólow i korpus dyplom atyczny , rezy ­

dujący w naszej sto licy . N astępn ie K ról udał się  

do Ł azienek , gdzie przypatryw ał się konkursom  

hipp icznym . P ierw szy dzień pobytu  K rólew skich  

G ości w W arszaw ie zakończony został na Z am ­

ku galow ym  bankietem , po którym  nastąp ił rau t.

W  ak tualnej obecn ie spraw ie niedoboru bi­

lansu  handlow ego  p . D evey  porów nuje stan  obecny  

z niedoborem roku 1924]5 , przyczem stw ierdza  

ogrom ną różn icę, jaka istn ieje pom iędzy tem i 

dw om a okresam i na korzyść obecnego naszego  

położen ia gospodarczego . N iedobór bilansu  han ­

dlow ego m a obecn ie charak ter głów nie produk ­

cy jny gdy w la tach ubiegłych był w ybitn ie kon  

sum pcyjny , pozatem  jest on znaczn ie m niejszy i 

p . D evey stw ierdza, że tak i niedobór jest cał­

kiem  naturalny w kraju odbudow yw ującym się i 

że z ła tw ością m oże on być pokry ty przez po ­

życzk i zagran iczne bez żadnego uszczerbku dla, 

kursu ustab ilizow anego zło tego .

P o te j ogólnej dodatn iej charak terystyce na  

zakończen ie w yw odów p . D evey przypom ina,  

że zaw sze i po w szystk ie czasy naczelną zasadą  

dobrobytu gospodarczego jest „m niej w ydaw ać  

niż się zarab ia” i że w  obecnym  okresie  odbudo ­

w y P olsk i w inniśm y sob ie postaw ić hasło : „zaci-  

śn ij pasał” . P ew na część naszej prasy biorąc za  

punkt w yjścia te ostatn ie słow a w szczyna alar­

m ow ą kam panię pod hasłem oszczędności i „za ­

cieśn ien ia pasa” .

W  zasadzie rzecz jest całkow icie słuszna, 

lecz nie należy je j ujm ow ać zbyt jednostronnie , 

bo w tedy m ogłaby stać się raczej szkodliw ą niż  

pożyteczną. O szczędność jest konieczną w każ- 

dem  spo łeczeństw ie pragnącem stw orzyć sob ie  

zapasy na przyszłość i przeciw ko tem u nik t roz­

sądny w ystępow ać nie będzie . K ażdy się rów ­

nież m usi zgodzić , że podstaw ą dobrobytu eko ­

nom icznego jest zasada, by rozchód był m niejszy  

od dochodu. A le aby w ogóle m óc oszczędzać, 

trzeba przedew szystk iem m ieć z czego oszczę­

dzać, to znaczy należy naprzód w ytw arzać i to  

w ytw arzać w ięcej niż  konieczn ie potrzeba  do pod ­

trzym ania naszego istn ien ia . D opiero ta  nadw yż ­

ka produktów , w ytw orzonych ponad konieczne  

potrzeby życiow e narodu , m oże być albo zaraz 

spożytą , albo pozostaw ioną na zapas, czy li za­

oszczędzoną. W  tym w ypadku , gdy naród w y ­

tw arza tak m ało , że m u zaledw ie starcza do ży ­

cia , oszczędzać nie m o ‘re, boby  się  sam  zag łodził. 

N aród tak i m usi kłaść cały sw ój w ysiłek na  

zw iększen ie sw ej produkcji ponad konieczną po ­

trzebę życiow ą, aby tym  sposobem  dojść  do stw o­

rzen ia zapasów  na przyszłość.

Jednostronnie pojęte hasło „zacieśn ienia pa ­

sa" m oże w  P olsce w yw ołać rów nież daleko  idą­

ce ujem ne sku tk i jak i niepo trzebna rozrzu tność. 

M oże ono być bezw zględn ie stosow ane ty lko w  

jego w łaściw ym  zakresie , tj. w  stosunku do przy ­

w ozu przedm io tów  zbytku pochodzen ia zagran i­

cznego . (N a drogę tę w szedł już R ząd , podno ­

sząc i w aloryzu jąc staw ki celne). S tosow anie ha ­

sła zaciśn ięcia pasa do w ytw orów  krajow ych by- 

oby nieracjonalne, a naw et szkodliw e.

. D o zasady : „m niej w ydaw aj niż zarab iasz"  

należy podchodzić nie od strony ogran iczen ia  

w ydatków , ale od strony zw iększen ia dochodów . 

N ależy ją cokolw iek zm odyfikow ać i odw rócić  

porządek zdan ia , nie zm ien iając jego w łaściw ej  

treści. B rzm ieć ono u nas pow inno : „w ięcej za­

rab iaj niż w ydajesz", tj. pracu j w ięcej niż to ko ­

nieczne dla tw ego utrzym ania. N a tak postaw io ­

ną zasadę każdy zgodzić się m usi. P unktem  cięż ­

kości w tern zagadnien iu jest bow iem  praca i 

zw iększen ie w ytw arzan ia dóbr, a dopiero następ­

n ie kw estja ich zaoszczędzen ia i stw orzen ia za­

pasów .

D latego zam iast jednostronnego  „zacisnąć pa ­

sa ” —  postaw m y sob ie inne hasło  : „zakasać rę ­

kaw y" i bierzm y się do pracy dla stw orzen ia  do ­

brobytu ogólnego , abyśm y w łaśn ie nie byli zm u ­

szen i koniecznością do zaciskan ia pasa. D la na ­

szego narodu w  jego m asie pracu jącej „zaciska­

nie pasa" rów na się pozbaw ien iu koniecznych i 

najn iezbędniejszych środków życiow ych . L ud  

pracu jący nie m a w łaściw ie z czego oszczędzać, 

bo zarobki niety lko , że są nisk ie , ale duża część  

pracow ników  jest ich w ogóle pozbaw iona z po ­

w odu bezrobocia .

Skutek listu pasterskiego
L ist pastersk i ks. B iskupa Ł ukom skiego w y ­

w arł na ludności w rażen ie bardzo w ielk ie . K urja  

B iskupia otrzym yw ała liczne podziękow ania tak  

z kół in teligencji, jak i ze sfer ludow ych za w y ­

jaśn ien ie isto tnych zam iarów  w obec K ościo ła w y ­

m ienionych w liście pastersk im party j politycz ­

nych . Z w ielu parafij przybyły do K urji B isku­

piej, oraz w  innych —  do m iejscow ych probosz ­

czów delegacje parafjan z przeproszen iem za  

m im ow olne poparcie tych an tykościelnych stron ­

nictw , oraz z w ykazan iem  podstępnych  sposobów , 

jak iem i w ysłann icy tych party j posług iw ali się  

celem pozyskan ia głosów . I tak  w  jednej parafji 

obiecano zm ianę proboszcza, w  drug iej utw orze ­

nie z pew nej w si sam odzielnej parefji, w  trzeciej

Królewscy gośele w Warszawie.
W  dniu dzisie jszym W ysoki G ość R zeczypo ­

spo lite j, w ładca A fganistanu , kró l A m an-D llach  

S zach w raz ze sw ą m ałżonką S uraja S zach-C ha-  

num  stan ie na ziem i polsk iej.

O  godz. 8 m in. 40 r. w yjechał z W arszaw y  

do Z bąszynia specjalny pociąg P rezydenta R ze­

czypospolite j w raz z przedstaw icielam i naczelnych  

dosto jn ików  państw ow ych . W  im ien iu P ana P re­

zydenta w yjechał pow itać kró la gen . S osnkow ski, 

w im ien iu zaś p . M arszałka P iłsudsk iego pułko ­

w nik sztabu gener. W ieniaw a-D ługoszew ski. P o- 

zatem w yjechali rów nież  przedstaw iciele m inister 

jum  spraw zagr. Józef hr. P otock i oraz ro tm istrz 

Ł ubieńsk i z oddziału II sztabu generalnego .

K rólew scy G oście przybyli do W arszaw y w  

niedzielę rano około godz. 10 . N a dw orcu pow i­

ta ł Ich  P rezydent R zeczypospolite j, przedstaw iciele 

rządu oraz reprezen tanci w ładz w ojskow ych i cy ­

w ilnych.

D w orzec głów ny był udekorow any flagam i 

polsk iem i i afgańsk iem i. O rkiestry w ojskow e ode­

grały hym n A fganistanu w chw ili, kiedy pociąg  

w jeżdżał na peron . g

N atychm iast po pow itan iu na D w orcu G łó  

w nym P ara K rólew ska w raz ze św itą afgańską  

oraz sztabem  oficerów polsk ich, przydzielonych 

K rólew skim  G ościom  na czas ich pobytu w P ol 

see, udali się na Z am ek, aby  złożyć w izytę P anu  

P rezydentow i R zeczypospolite j.

Jeszcze można odnowić przedpłatą

na miesiąc maj i czerwiec

„Z aciśn ięcie pasa ” w śród szerok ich m as —  

to skurczen ie naszego rynku zbytu , co się rów ­

na zasto jow i w przem yśle i pow iększen iu bezro ­

bocia . T akiego zaciśn ięcis pasa trzeba unikać i 

nie m iał go też na m yśli p . D evey, który w ca ­

łym  sw oim  artyku le kładzie nacisk na zw iększe ­

nie naszej w ytw órczości, zw łaszcza ro lnej. N ie- 

racjonalnem w ięc jest podnoszen ie przez prasę  

ty lko jednego punktu z w yw odów  p . D evey ‘a, a  

pom ijan ie daleko w ażniejsie j kw estji, jaką jest 

zw iększen ie w ysiłków  pracy .

D roga do dobrobytu prow adzi ty lko przez  

pracę i ulepszen ie je j rezu lta tów . N a drodze  do ­

brej organ izacji naszego życia w  ten sposób , aby  

w szyscy obyw atele pożyteczn ie pracow ać m ogli 

leży rozw iązanie naszych bolączek . Jednostron ­

ne zaciskan ie pasa nie nakarm i głodnych rzesz, 

a doprow adzić nas m oże do tern w iększego w y ­

cieńczen ia i upadku zdolności produkcyjnych  na ­

rodu . Ideałem  naszym  niechaj będzie raczej cięż­

ko pracu jąca, ale silna, sy ta i zadow olona P olska, 

niż z „zaciśn iętym  pasem " słaba i w ycieńczona, 

głodując w  nędzy i bezrobociu .

Ks Biskupa Łukomskiego. 
przy łączen ie pew nej w si do innej parafji. W  in ­

nych parafjach m ów iono , że każdy stan m a sw o ­

ją listę , a zatem robo tn icy w szyscy „z urzędu"  

głosow ać m ają na listę N r. 2 , w łościan ie na listę  

N r. 3 i td .

B iorąc pod uw agę to  niegodne  w prow adzan ie 

w błąd ludu , oraz szczere objaw y  żalu  u  ludności,  

m ógł ks. B iskup w parefjach tych zarządzen ie  

w ielkanocne uchylić . Jedynie tam , gdzie ag itacja  

an tykościelna szczególn ie siln ie podtrzym yw ała  

© bałam uconych w uporze, posuw ając się naw et 

do obietn icy przysłan ia im na W ielkanoc  ducho ­

w nego sekciarza, ks. B iskup utrzym ał sw oje za­

rządzen ie w m ocy.



O tw arc ie T arg ó w  P o zn ań sk ich  
i handlu w towarzystwiePrzyjechał minister przem.

W  so b o tę w ieczo rem w y jech a ł n a o tw arcie  
T arg ó w  P o znań sk ich , k tó re n astąp iły w  n ied z ie lę  
m in is te r p rzem y słu  i h an d lu  in ż . E u g en ju sz  K w ia t­
k o w sk i w  to w arzy stw ie w icem in is tra p rzem ysłu i 
h an d lu d -ra  F ran ciszk a  D o leża la , d y rek to ra d ep ar­
tam en tu M . P . i H . K o żuch o w sk ieg o , D ąb ro w sk ie ­
g o , S o k o ło w sk ieg o  i N o sew icza , d y rek to ra d ep ar-

K o ry n t -  k u p ą g ru zó w  i p y łu .
B erlin . Z  A ten d o n o szą , że trzęs ien ie z iem 1 

w  n o cy ze śro d y n a czw artek b y ło n a jg w ałto "  
w n iejsze , jak ie zan o to w an o w  o sta tn ich czasach . 
K o ry n t zo sta ł zam ien io n y w  k u p ę g ru zó w  i p y łu . 
T ak sam o zn ik n ęły z  p o w ie rzch n i z iem i sąs ied n ie  
w sie . L u d n o ść o b o zu je w  n am io tach i p o d  d rze ­
w am i. D eszcz p ad a n ieu stan n ie . N ęd za p o w ięk ­
sza s ię z d n ia n a d z ień .

Niezwykłe zjawisko trwa dalej.

A ten y w  za to ce S aro ń sk ie j trw a w  d a lszy m  
c iąg u n iezw y k le z jaw isk o p o leg a jące n a te rn , że

H o te l zasy p any p rzez law in ą .
M ed jo lan . Z  B o zen d o n o szą , że sp ad ły  z  

m asy w u O rtle ru d w ie o lb rzy m ie law in y i zasy ­
p a ły zu p e łn ie h o te l F ran zen sh ó h e , zn a jd u jący  
s ię n a w y sok o ści 2 1 0 0 m . p rzy  g o śc iń cu  s ty lfsk im . 
P o n iew aż p rze łęcz s ty lfsk a n ie je s t je szcze z p o ­
w o d u m as śn ieżn y ch d o stęp n a , p rze to p rzy p u sz ­

B . „cze rw o n y d y k ta to r* 1 W ęg ie r B ela K u h n  
aresztowany w Wiedniu.

W ied eń . W  p ią tek  m iasto W ied eń  zo sta ło  w  
g o d z in ach  p rzed p o łu d n io w y ch  ze lek try zo w an e  w ia  
d o m o śc ią o a reszto w an iu b . k o m isa rza lu d o w eg o  
n a W ęg rzech B eli K u h n a .

B ela K u h n p rzy b y ł d o  W ied n ia p rzed cz te re ­
m a ty g o d n iam i i zam ieszk a! w V II o b w o d z ie , 
g d z ie p o d fa łszy w em  n azw isk iem  w y n a ją ł n a s ta ­
łe m ieszk an ie . Z araz p o p rzy b y c iu d o W ied n ia  
K u h n zo sta ł p o zn an y w  jed n e j z k aw ia rń p rzez  
p ew n eg o o b y w ate la w ęg iersk ieg o , k tó ry zw ie rzy ł 
s ię ze sw eg o sp o strzeżen ia d ru g iem u W ęg ro w i, 
k tó ry p o tw ie rd z ił id en ty czn o ść K u h n a . T ą d ro g ą  
d o sz ło d o n ies ien ie d o p o lic ji, k tó ra p o czę ła o b ­
se rw o w ać p rzyb y sza i p o zeb ran iu d o sta teczn y ch  
d o w o d ó w  id en ty czn o śc i K u h n a a resz to w a ła .

P rzy p ro w ad zo n y n a k o m isarja t p o lic ji K u h n  
o d m ó w ił w szelk ich zezn ań co d o ce ló w  sw eg o  
p rzy jazd u . W raz z K u h n em a reszto w an o k ilk u  
em ig ran tó w w ęg ie rsk ich , k tó rzy p rzy b y li d o W ie-

L o tn icy p o lscy ro zp o czy n a ją w  so b o tę lo t 
prsez Atlantyk.

P ary ż . L o tn icy  p o lscy m ajo r Id z ik o w sk i i p i­
lo t K u b a la d o k o n a li d ru g ieg o p rzy g o to w aw czeg o  
lo tu d o ra idu p rzez o cean .

L o tn icy n asi w y lec ieli 2 6 b m . o g o d z . 1 4  
m . 1 5 z lo tn isk a w  L e B o u rg e t z o b c iążen iem  
5 .5 0 0 k ilo g ram ó w  i o g o d z . 1 7 m . 5 0 p o w ró c ili 
d o L e B o u rg e t, w y k o naw szy  lo t : L e B o u rg e t —  
S t. B rieu c —  D u n k ie rk a —  L e B o u rg e t.

L o t m im o w ielk ieg o o b c iążen ia , p o trzeb n eg o  
d o zab ran ia zap asu b en zy n y , w y sta rcza jąceg o n a  
p rze lo t A tlan ty k u , w y p sd ł  b ard zo  p o m y śln ie , w o ­
b ec czeg o m jr. Id z ik o w sk i z K u b alą z lo tn isk a  
v L e B o u rg e t ju ż w  so b o tę ran o d o k o n a li p rze ­
lo tu p rzez A tlan ty k  d o N o w eg o Jo rk u .

Jessese jeden lot trassęseaoiasn?.
B erlin . W  p o ło w ie m aja w y b ie ra  s ię  n a  p o d ­

b ó j p o w ie trzn y O cean u A tlan ty ck ieg o zn an y lo ­
tn ik n iem ieck i R isticz w to w arzy stw ie p an i L iii

C zarn y d & ssca w n lfcan lcan y w IH a io p o lsee .
Chmura piaskowa zasłoniła słońce na Bukowinie, dzień zamienił się w noc.

L w ó w . W  czw artek o k o ło g o d z . 5 ran o  
zaczą ł p ad ać  d eszcz . K ro p le  d eszczu  b y ły czar ­
n e , b ło tn iste . G d y p o g o d z in ie  6 m iasto zaczę ­
ło s ię  b u d z ić i lu d z ie  w y cho d z ić  z  d o m ó w , m iesz ­
k ań có w o g arn ę ło o g ro m n e zd z iw ien ie . Z d z i­
w ien ie to ry ch ło p rzesz ło w  p o strach , ro zp u sz ­
czo n o b o w iem p o g ło sk ę , że p o d o b n e z jaw isk a  
są zap o w ied z ią trzęs ien ia z iem i.

. M ieszk ań cy  tłu m n ie w y leg li  n a  u licę , o b se r­
w u jąc cza rn y d eszcz i k o m en tu jąc so b ie jeg o  
p o ch o d zen ie .

N o rm aln y ru ch zam arł. C zarn y d eszcz ,  
p lam iąc u b ran ia , zm u sza lu d z i d o p o zo staw ian ia  
w  d o m ach . N iew ie lu je st tak ich , k tó rzy ch cą  
n arażać d ez łeż n a zn iszczen ie .

U lice L w o w a ry ch ło p o k ry ły s ię  g ęstem , 
lep k iem  b ło tem . M u ry k am ien ic o c iek ają ró  
w n ież cza rną w o d ą .

L w ó w , 2 7 . 4 . W  czw artek  o  g o d z . W w iecz . 
sp ad ł w  S tan is ław o w ie d eszcz , zaw iera jący d o ­

wyższych urzędników, 

tam en tu p rezy d ia ln eg o  m in is terju m  sk a rb u  F ab ie r-  
k iew icza , o raz n aczeln ik a w y d z ia łu p o rto w eg o  
Ł ęg o w sk ieg o i żeg lu g o w eg o P iste la .

P . m in iste r b ezp o śred n io  z P o zn an ia  u d a s ię  
d o G d y n i, g d z ie w d n iu I m aja p rzep ro w ad z i 
lu s trac ję s tanu ro b ó t w  p o ic ie .

I
i w ie lk ie m asy w ó d p o d n o szą s ię i o p ad ają , sp ra - 
i w ia jąc  w rażen ie jak  g d y b y  d n o  m o rsk ie zn a jd ow a­

ło s ię w  n ieu stan n y m  ru ch u  fa lo w y m . T e ru ch y  
m o rza p o w ta rza ją s ię co p ó ł g o d z in y , p rzy czem  
ró żn ica p o z io m u  w y n o si d o 1 m etra . O k o ło  p ó ł­
n o cy ru ch ten o siąg n ął p u n k t  k u lm in acy jn y . R ze ­
czo zn aw cy s to ją b ezrad n i w o b ec teg o z jaw isk a  
i n ie u m ieją d ać żad n eg o  w y jaśn ien ia co  d o p rzy ­
czy n teg o fa lo w an ia . W  p o szczeg ó ln y ch m ie j­
scach p o z io m m o rza o b n iży ł s ię o p ó ł m etra , a  
k o lo w y b rzeża w  o d leg ło śc i 1 2 k im . o d T o lio , 
n aw et o 2 1 0 m .

cza s ię , że w h o te lu n ie b y ło żad n y ch g o śc i*  
N iew iad o m o ty lk o , jak i lo s  sp o tk a ł m ieszk ających  
w  sąs ied n im  d o m u ro b o tn ik ó w  d ro g o w y ch . P race  
ra tu n k o w e są z p o w od u w y so k ieg o s tanu śn ieg u  
b ard zo u tru d n io n e .

d n ia za  fa łszy w em i p aszp ortam i ro sy jsk iem i. P rze"  
s łu ch iw an ie K u h n a i to w arzy szy trw a d o ch w il1 
o b ecn e j. P rzy p u szcza ln ie n astąp ią  je szcze d a lsze  
a resz to w an ia . B liższe szczeg ó ły a fe ry ze w zg lę­
d u n a o d m aw ian ie p rzez p o lic ję in fo rm acy j, n ie  
są zn an e .

W  o sta tn ie j ch w ili d o w iadu ję s ię , że  a resz to ­
w an o n o w eg o  em ig ran ta  w ęg iersk ieg o , k tó ry  p rzy ­
b y ł d o W ied n ia za fa łszy w y m  p aszpo rtem . P ra ­
w d o p o d o b n ie je s t to sek re ta rz B eli K u h n a .

Jak s ły ch ać , p o b y t K u h n a  w  A u strji n ie m iał 
n a ce lu p rzy g o to w an ia jak iego k o lw ie lk  p rzew ro tu  
w . A u strji, p o m im o , że p o zo staw ał o n w  s ta ły m  
k o n tak c ie z -au strjack ą p artją k o m u n is ty czn ą . Je  
g o m isja p o lity czn a m ia ła n a jp raw d o p o d o b n ie j  
n a ce lu p rzy g o to w an ie p rzew ro tu n a W ęg rzech  
i n a B ałk & n ie .

D o llen z, w ied eń sk ie j a rty stk i tea tra ln e j. T ak  R i­
s ticz , jak i p an i D illez p ró b o w ali ju ż w  zesz ły m  
ro k u lo tu  tran so cean iczn eg o , lecz  m u sie li g o p rze r­
w ać z o o w o d u  n iesp rzy ja jący ch  w aru n k ó w  a tm o ­
sfe ry czn y ch . —  T y m  razem  p ilo t R isticz p rzy g o ­
to w u je ap ara t ty p u Ju n k ersa d o ry zy k o w n e j d ro ­
g i z n a jd a le j id ącą sk ru p u la tn ą o stro żn o śc ią . 
S tatek , n azw an y „E u ro p ą” , p o siada d o k ład n ie  
w y p ró b ow an y m o to r Ju n k ersa i w łasn ą s tac ję n a ­
d aw czą ce lem  p o ro zu m iew an ia s ię z am ery k ań  

i sk iem i p rzy brzeżn em i s tac jam i o d b io rczem i. Z e  
i w zg lęd u n a o szczęd n o ść w  o b arczan iu sam o lo tu  

p ilo c i p rzech od zą k u rs  p o sług iw an ia s ię ap ara tem  
n ad aw czy m .

S am o lo t m a b y ć zao p atrzo n y w  sp ec ja ln e  
u rząd zen ie k o m paso w e ,  d o k ład n ie jsze i d o sk o n a l­
sze , an iże li teg o ro d za ju u rząd zen ie n a s ta tk u  
„B rem en ."

m ieszk ę p y łu , tak iż o p ad b y ł zu p e łn ie m ętn y  
R ó w n ież  w  P o d h a jcach  sp ad ł d eszcz  z  d o m ieszk ą  
p y łu . Ś c ian y d o m ó w zo sta ły sk u tk iem teg o  
p o k ry te c ien k ą w arstw ą b ło ta . P o d o b n e z ja ­
w isk o  zao b se rw o w an o w  T arn o p o lu

L w ó w . „S ło w o P o lsk ie “ w  w y d an iu n ad ­
zw y cza jn y m  d o n o si, że an a liza ch em iczn a p y łu  
d o k o n an a w lab o ra to rju g i d r. W estfa lew icza , 
p o zw ala s tw ie rd z ić , że o sad ten je st ty p o w y m  
p y łem w u lk an iczn y m . A n aliza w fy k azu je w  
n im  sk ład n ik i tak ie , jak że lazo m ag n e t, k rze ­
m io n ka i ś lad y p o tasu . W szy stk ie sp o strzeże ­
n ia w sk azu ją n a p o ch o d zen ie p y łu z k ie ru n k u  
p o łu d n io w o -w sch o d n ieg o . — P o d m ik ro sk o p em  
p y ł ten p rzed staw ia  s ię  jak o szk liw o , w  k tó rem  
p ły w ają m inera ły  w u lk an iczn e . P y l ten zan im  
o p ad ł u n as u n o sił s ię zap ew n e o d d łuższeg o  
czasu w a tm o sfe rze n a w y so k o śc i d o k im .

„W iek  N o w y " p rzy n o si w y w iad z rek to rem  
P o litech n ik i L w o w sk ie j, p ro f. d r. T o k arsk im , ' 

k tó ry je s t facho w cem  w p raw ach p e tro g ra fji. 
D r. T o k arsk i o św iad czy ł, że p y ł ten n a leży  d o  
g a tu nk u  łu p k ó w  w u lk an iczn y ch . S k ład a s ię  o n  
z b ard zo d e lik a tn y ch o k ru ch ó w  sk ład n ik ó w  ja -  
sn y ch ji c iem n y ch . Jasn e  z ło żo n e  są p rzew ażn ie  
z ro zp y lo n eg o szk liw a w u lk an iczn eg o , c iem n e  
zaś ze zw iązk ó w  że laza .

O  ile an a liza p y łu w y k aże p ew n ą zaw ar­
to ść p o tasu i fo sfo ru , P o lsk a  zy sk a n a te rn z ja ­
w isk u  o ty le że je j w y ja ło w io n e g leb y zo stan ą  
w zb o g aco n e tan im  k o sz tem .

K rak ó w . . O b serw a to rju m  as tro no m iczne ';w  
K rak o w ie k o m u n ik u je , że w arstw y  p y łu ju ż  o d  
ran a’u n o szą s ię n ad  K rak ow rem ,  lecz  s iln y w ia tr  
u tru d n ia o siadan ie k u rzu .

B u k aresz t. Jak d o n o szą  z C zern io w iec w  
śro d ę  i p o p o łu d n iu p rzez 2 g o d z in y p rzy n ie ­
zw y k le zac iem n io n em  n ieb ie p ad a ł tam  u lew n y  
d eszcz , k tó reg o  k ro p le  zaw ie ra ły  jak ąśd o m ieszk ę  
tak , że w o d a p o ch o d ząca z o p ad ó w  b y ła zu p e ł­
n ie b ru d n a , jak b y  ; b ło tn is ta . P rzy czy n a teg o  
z jaw isk a n ie je st d o ty ch czas w y jaśn io n a .! ’

B u k aresz t. Z C zern io w iec d o n o szą , iż w  
śro d ę w  p o łu d n ie n ad m iastem p rzesz ła g ęsta  
ch m u ra p iask o w a, k tó ra zas ło n iła ca łk o w ic ie  
s łoń ce . M iasto o g arn ę ły c iem n o śc i, a lu d n o ść  
o p an o w ała p an ik a.

Peisje paoMw w Pelsee i w in&yeh 

kraUeh.

N ie jed en  sąd z ił, że p o słow ie d o S e jm u ro b ią  
św ie tn e in te resy  z u w ag i n a w y so k ie p en sje ja ­
k ie p o b ie ra ją . Z teg o p u n k tu w id zen ia b ęd z ie  
rzeczą c iek aw ą  p o ró w n ać , co też ty m  w y b rań co m  
n aro d u p łacą p o szczeg ó lne  p ań stw a .

N ajlep ie j o p łacają  cz ło n k ó w  p arlam en tu  (k o n ­
g resu ) S tany  Z jed n o czo n e. K ażd y „k o n g resm an “  
p o b ie ra 1 0 ty s ięcy d o la ró w  ro czn ie (o k o ło 6 .7 0 0  
z ło ty ch m iesięczn ie ). W y n o si to p rzesz ło sześć  
razy ty le , co p o b iera ją p o sło w ie czy sen a to rzy  
w  p arlam en c ie p o lsk im .

A n g lja p łac i cz łon k o m  p arlam en tu  4 0 0 fu n ­
tó w sz te rlin g ó w ro czn ie , czy li o k o ło 1 .5 0 0 z ł. 
m iesięczn ie . F ran c ja w y p łaca p o słem  i sen a to ­
ro m  p o 4 5 ty s ięcy  fran k ó w ro czn ie , a w ięc o k o ­
ło 1 .4 0 0 z ło ty ch m iesięczn ie . N iem cy p łacą  
m iesięczn ie 6 1 9  m arek , czy li p raw ie ty le co F ran ­
c ja .

S to su n k o w o b ard zo d eb rze p łac i C zech o sło ­
w acja ; g aża m iesięczn a w y n o si tam  5 ty s ięcy  
k o ro n , czy li p rzesz ło 1 .2 0 0 z ło ty ch m iesięczn ie . 
T y le p raw ie w y n o si u p o sażen ie n a W ęg rzech ,  
b o 8 0 0 p en g ó w m iesięczn ie ,

Ju g o sław ja o p łaca d z ien n ie p o 3 0 0 d y n aró w  
(o k o ło 5 0  z ł.) ,  w y n ag ro dzen ie to o trzy m u ją p o sło ­
w ie ty lk o za czas o b rad . B u łgarja ró w n ież p ła ­
c i ty lk o za czas o b rad , lecz za led w ie p o 2 5 z ł. 
d z ien n ie (4 0 0 lew ó w ).

B ard zo sk ąp o p łacą W ło ch y , g d z ie p en sja  
ro czn a ęz ło nk a p arlam en tu w y n o si 1 5 ty s ięcy li­
ró w (rrn es ięczn ie za led w ie 6 0 0 z ło ty ch ). P arla ­
m en t au slrjack i w y p łaca m iesięczn ie 6 1 2 szy lin ­
g ó w  (o k o ło 8 5 0 z ł).

P ań stw a p ó łn o cn e n ao g ó ł p łacą b ard zo d o ­
b rze . H o land ja n p . p łac i d z ien n ie 2 0 g u ld en ó w , 
czy li p rzesz ło 7 0 z ł. N o rw eg ja 7 ty s ięcy k o ro n , 
czy li p rzesz ło  1 .3 C 0 z ł. m iesięczn ie . S zw ec jtsp  ł& ciła  
p raw o d aw co m  p o 3 2 k o ro n y d z ien n ie (p raw d ę 8 0  
z ł.) lecz ty lk o za  czas k ied y p arlam en t je st czy n  
n y . D an ja n a to m iast p łaci ro czn ie o d 4 .8 4 0 d o  
6 .0 9 2 k o ro n (m ies ięczn ie l 0 0 0 d o 1 .3 0 0 z ło ty ch ) 
S zw ajca rja w y p łaca p o 3 0 fran k ó w d z ien n ie  
(o k o ło 5 0 z ł.) B elg ja p o 1 2 ty s ięcy  b e lg ó w , czy ­
li o k o ło 1 .4 0 0 z ł. m iesięczn ie .

W P o lsce , jak w iado m o , p en sja p o se lsk a  
w y n o si p rzesz ło 1 .0 0 0 z ł. m iesięczn ie .

Ile dcleMeli th WasKjngttmn.
N o w y Jo rk , 2 7 .4 . Z ało g a sam o lo tu „B rem en ”  

w y ląd o w ała d z iś o g o d z , 1 3 ,4 8 w  C u rst Issfie ld . 
P rzyb y c ie to w y w o ła ło zd z iw ien ie . W  ch w ili 
p rzy b y c ia sam o lo tu zn a jdo w ało s ię w  m ie jscu  je ­
g o w y ląd o w an ia jed y n ie k ilk u d z ien n ik a rzy . L o ­
tn icy k ie ro w ali s ię b ezp o śred n io  d o W aszy n g to ­
n u . Jed n ak że z łe w aru n k i a tm o sfe ry czn e zm u si­
ły ich d o lądo w an ia . Jsk d o n o szą , lo tn icy n ie ­
m ieccy m ają s ię  u d ać  d o  W aszy n g to n u  p o c iąg iem .

— Na dzień 3-go maja. Bialepki 

Huminacyjne w cenie 10 gr., chorą­

giewki 10 i 20 gr.j oraz jednodniówka 

w cenie I zł. są do nabycia w eksp. 

Głosti Wąbrz. Ze względu na to, iż 

czysty dochód przeznaczony jest na 

cele Tow. Czyt. Lud. gorąco je po­

lecamy.
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Toruń. W e w torek, 24 bm . przed II izbą 
karną sądu okręgow ego w  Toruniu m iał się od­
być dalszy ciąg procesu, który już raz odbył 
się w Chojnicach przeciwko reszcie członkom  
„D eutschtumsbundu" działających na szkodę 
państw a polskiego.

Trybunałowi przew odniczył dr. Piasecki, 
oskarzafprokurator  Studnicki. Z  siedmiu oskar­
żonych na  rozpraw ę staw iło się czterech, a m ia­
now icie: Ignacy Rohde, Schultz m aszynista z 
Chojnic i pastorzy ew angeliccy W odaega i 
N atter. Pozostali oskarżeni „zw iali" do V ater- 
landu zaraz po procesie chojnickim . O skarżo ­
nych broni dw óch adw okatovz N iemców z Byd ­
goszczy : Spitzer i K napke, którzy w idocznie  
tendencyjnie nie w kładają odznak adw okackich  
bo przecież na odznakach tych w idnieje O rzeł 
Polski. N a rozprawę przybyło aż trzech spra­
w ozdaw ców pism niem ieckich: rD ie Presse" 
„Berliner Tageblat* i „A llgem eine N achrichten". 
Jako rzeczoznawca w ojskow y stanął m ajor K u- 
liczkowski.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, który za­
rzuca oskarżonym , że jako  członkowie „D eutchs-

Krótki rys historii i działalności Kółka Rolniczego 

w Królewskiej Kowejwsi.
Z okazji poświęcenia sztandaru.

W roku 1919 dzięki staraniom członków da­
w nego ..zarządu, który z w yjątkiem now ego se­
kretarza p. Topolew skiego pozostałe bez zm iany. 
K olo reprezentuje na now o sw ą działalność. Jed­
nakże polityczne w arunki ów czesne nie pozw alają 
na rozw inięcie pracy. Salkę obrad K oła zajm uje 
„G rentzschutz“ i zaledwie 4 zebrania dochodzą w  
roku tym do skutku, D opiero z początkiem 1920  
roku z chw ilą przejęcia Pom orza przez Polskę o- 
tw iera się sposobność bardziej ow ocnej pracy. 
N a pierw szem  zebraniu K ola w osw obodzonej O j­
czyźnie w dniu 8 lutego 1920 r. ks. proboszcz 
jako prezes w ygłasza krótkie gorące przem ówie­
nie pow ołuje członków do w zniesienia trzykrotne­
go okrzyku: „N iech żyje w olna Polska“ 9

W now ych w arunkach życia politycznego  
K olo nie ogranicza sw ej działalności w yłącznie do  
zagadnień gospodarczych, lecz w jego czynnoś­
ciach w idać rów nież zainteresowanie sprawam i 
politycznem i. W ygłaszane byw ają odczyty o 
stronnictwach politycznych, a w 1921 roku K oło  
w yraźnie podpada pod w pływ tworzącego się 
w ówczas Chrześcijańsko-N arodow ego Stronnictw a 
Rolniczego. Zm ienia się też rów nocześnie daw ny  
zarząd. Prezesem K ółka zostaje p. D ygasiew icz, 
zastępca p. Fr. W ilczyński, skarbnikiem p. O rze­
sze  w ski, a sekretarzem nauczyciel p. N euman.

D ziałalność rolniczo  - ośw iatow a w obec po­
w iększenia działalności cokolw iek słabnie, a o 
działalności gospodarczej z tego czasu m amy bar­
dzo m ało w iadom ości.

U dział członków w zebraniach jest także 
znacznie m niejszy niż przed -w ojną, uczęszcza bo­
w iem na nie zaledw ie 15 —  30 osób. M im o to  
K olo funkcjonuje jeszcze dobrze, zebrania odbyw a­
ją się regularnie i budzą zainteresowanie człon­
ków . W  działalności K oła w idzim y też przejaw y  
patriotyczne jak zbieranie składek na G órny oląsk  
udział w obchodach w zięto 3 M aja i t. p.

Czasy zamętu gospodarczego spow odowały  
inflancję papierową i niestałą w artością pieniądza  
nie sprzyjają rozwojowi K ola. To też w 1923 r. 
w idzim y znaczne osłabienie tempa prac i spadek  
zainteresowania w śród członków , pom imo usiło­
w ań Zarządu zm ierzających do ożyw ienia dzia­
łalności i podniesienia zainteresowania. Słychać 
narzekania na taniość żyta i nieopłacalność gospo­
darki rolnej. K olo interesuje się też w ystawą 
rolniczą w Brodnicy, urządza parę w ycieczek, 
bierze udział w zjeździć pow iatowym oraz w ob­
chodzie św ięta 3 m aja.

N a początku 1924 roku zm ienia się znow u  
skład zarządu: Prezesem zostaje p. O rłow skiz M go- 
w 7a nastp. D ygasiew icz, skarbnikiem p. Linda 
a sekretarzem p. Szczerbicki. D ziałalność trochę 
się popraw ia członkowie liczniej uczęszczają na 
zebrania, ale natomiast ogólna ilość odbytych w  tym  
roku zebrań w ynosi tylko 7 co jest jednak trochę  
niedostatecznie. Liczba członków  podnosi się w  cią­
gu roku z 28 na 40 osób. W idać usiłow ania ośw ia­
towe przez spraw ienie biblioteki dla K oła. D zia­
łalność handlow ą zaznacza się sprowadzeniem  
1200 ctr. w ęgla i żyta siew nego.

Rok 1925 daje zupełnie podobny obraz  
jak i poprzedni. D o w ażniejszych w ydarzeń w  
życiu kółka zaliczyć trzeba w ybory do Sejm iku 
pow iatowego, w których K oło bierze czynny udział 
oraz zm ianę na stanow isku prezesa, które obejm uje 
p. K ossobudzki.

Zebrań odbyło się w tym roku 9, ilość człon­
ków  na zebraniach pod koniec tego roku spada  
jednak do 10— 11 osób, co św iadczy o bardzo m a- 

tum sbundu" przesyłali obcem u państw u w iado­
m ości, które były tajem nicą państwa polskiego, 
jak rów nież, że w tym  stowarzyszeniu  um aw iali 
się i starali się prowadzić destrukcyjną ro­
botę, w prowadzając zam ęt i ośm ieszając adm i­
nistrację naszego państwa, na w niosek proku­
ratora zarządzono  rozprawę tajną. Po posiedze­
niu tajnem rozpraw ę odroczono celem w ezw a­
nia now ych św iadków.

Jeden z oskarżonych, który  na rozpraw ę nie 
przybył w Chojnicach skazany na 4 lata w ię­
zienia i po zw olnieniu go za kaucją uciekł do  
N iem iec.

Odroczenie procesu nVo8ksbundu(f.

Rozpoczęty 24-go bm . przed sądem  okr. w  
Toruniu proces przeciw ko 13 członkom „V olks- 
bundu “ z Chojnic o  szpiegostw o i zdradę stanu, 
został przez przew odniczącego odroczony, a to  
celem w ezwania szeregu now ych św iadków i 
rzeczoznawców . Ze  w zględu na przedmiot roz­
praw y,  w iększa j ej część  toczyła się  przy  drzw dach  
zam kniętych.

। lem zainteresow ianiu. Z pow odu m ałego udziału  
I członków w działalności K ółka w idzimy przerw y  

tam np. w grudniu 1920 oraz styczniu i lutym  
1926 roku, tj. w  porze  zimow ej najodpowiedniejszej 
dia szerzenia ośw iaty rolniczej —  nie odbyb ^ić 
zebrania zupełnie. Członkow ie zalegają z opłaca­
niem składek na co utyskują skarbnicy i zrzeka­
ją się pełnienia sw ych obow iązków .

Lata 1926 i 1927 niezłe pod w  zględem  urodza­
jów oraz dobrej koniunktury dla rolnictwa przyno­
szą też pew ną popraw ę w działalności K ola. Ilość 
członków zapisanych w ynosi 28 osób, ale tylko 
19 opłaca składki regularnie oraz  bierze udział w  ze­
braniach.

Zm ieniają się daw ni skarbnik i sekretarz 
na których m jesce w stępuje p. Pilkow ski jako  skar­
bnik i p. Stanisławski jako sekretarz. I w tym  
jednakże roku w okresie zim ow ym nie m amy ża­
dnych śladów działalności K oła od 15 sierpnia 1926 
r. do 24 kw ietnia 27 r. zebrania się nie odbyw ają.

W prost przeciwnie niż za czasów przedw ojen­
nych gdy przerwy w zebraniach K ola byw ały la­
tem w czasie robót polnych — ostatniemi czasy  
w idzim y je w zimie gdy rolnik  jest najswobodniej­
szy. Ćzy to w pływ zm iany w  pow ojennej psycho- 
logi uczestników , czy inne przyczyny w pływ ają na 
to że K oło zapada w okresie zimow ym  w 7 m artw o­
tę gnuśną śpiączkę —  trudno stwierdzić.

W każdym razie objaw ten nie św iadczy o 
pom yślnym rozwoju K oła, a raczej przeciwnie 
każę się dom yślać jakiejś ukrytej przyczyny, ja­
kiejś choroby w ewnętrznej, która  spraw ia, funkcjo­
now anie tej pięknej placów ki kulturalno gospodar­
czej w latach pow ojennych tak m ocno pozostałe  
w tvle w porozumieniu do jego działalności przed­
w ojennej. W szak zdaw aćby się m ogło i spodzie­
w ać by się należało, że w łaśnie obecnie w w ol­
nej i sw obodnej O jczyźnie rozwój tak niezbędnej 
placów ki dla szerzenia kultury rolniczej — postę­
pow ać będzie olbrzymiem y krokami naprzód

N iestety tego w cale nie w idzim y, a w prost 
odw rotnie stwierdzam y, że działalność (j w pływ ie  
K ola w ’ Czasach niew oli były trzykrotnię w iększe. 
Jakże to sm utno pom yśleć, że naokoło stu gospo­
darzy polskich w K ról. N ow ejw si —  zaledw ie 
drobna garstka, jakichś 20 osób interesuje się 
sprawam i spolecznem i i bierze udział w pracach  
K ola. G dzież ta reszta, czy tak już m oże rozu- 
m iejsza i ośw iecona, że nie potrzebuje żadnej w y­
m iany m yśli w spraw ie polepszenia sw ej gospo­
darki?

A leż pow inniśmy przecież pam iętać o. tem, że 
z każdym rokiem zm ieniają się i ulepszają m eto­
dy pracy, św iat ciągle idzie naprzód i nam nie 
tylko nie w olno pozostaw ać w tyle, ale jeszcze  
należy w yrównać i dogonić te postępy o jakie 
nas bardziej cyw ilizow any zachód pod w zględem  
kultury rolnej w yprzedził.

To też zbrodnią obyw atelską jest zaniechanie  
tej pracy i usuw anie się od udziału w e w spólnych 
w ysiłkach, którem i tylko m ożemy poprawić nasze 
położenie gospodarcze. D latego w dniu poświęce­
nia tego w idom ego znaku istnienia K oła —  jego  
sztandaru —  życzym y, aby zdołał on skupić przy  
sobie w szystkich rolników , polskich z K ról. N o­
w ejw si w pracy dla w spólnego ich dobra a po­
żytku i chw ały O jczyzny  Z. T.

* **

Z pow odu braku m iejsca spraw ozdania z uro­
czystości pośw ięcenia sztandaru zam ieścimy w  
przyszłym num erze G łosu.

Ersnika feośeielns.

Dleeeija ehelmlńslt*.
(W izytacje pasterskie). N ajprzew . K s. Biskup  

Stanisław W ojciech odbędzie w roku bieżącym  
w izytacje pasterskie w porządku następującym :

I. dekanat kościerski 7— 8 lipca: Szczodrow o, 
8— 9 lipca: K leszewo, 9— 10 lipca; Pogódki, 10— 11 
lipca: G arczyn, II — 12 lipca: N iedam ow o, 12— 13 
lipca: Polaszki Stare.

II. dekanat czerski 13— 14 lipca: W da, 14— 15 
lipca: O sie, 15 17 lipca: Śliw ice (O sieczno), 
17— 18 lipca: Szlachta, 18— 19  lipca: Piece, 19— 20  
lipca: Ląk, 20— 22 lipca: Czersk (kaplica w M o- 
krem ), 22— 23 lipca: K arsin (O dry), 23— 25 lipca: 
W iele, 25— 26 lipca: Rytel, 26— 27 lipca: Legbąd.

III. dekanat tucholski 27— 28 lipca: Raciąż  
(D ąbrów ka), 28 — 30 lipca: Tuchola, 30— 31 lipca: 
Jeleńcz, 31 lipca — 1 sierpnia: M ędrom ierz, 1— 2  
sierpnia: G ostoczyn, 2— 3 sierpnia: Pruszcz, 3— 4  
sierpnia: Bysław (Bysław ek), 4— 5 sierpnia: Cek ­
cyn, 5— 6 sierpnia: Zdroje, 6— 7 sierpnia: Lniano.

IV . dekanat now om iejski 7— 8 sierpnia: Py ­
lice, 8— 9 sierpnia: Brzozie Polskie, 9— lO sierpnia: 
Brzozie N iemieckie, 10— 12 sierpnia: K urzętnik, 
12— 14 sierpnia: N ow em iasto, 14- 15 sierpnia: 
M ikołajki, 15— 16 sierpnia: Skarlin, 16— 17 sier­
pnia ’. Radom no, l7  — 18 sierpnia: Szw arcenow o, 
18— 19 sierpnia: K rotoszyny, 19— 20 sierpnia: Łą- 
korz, 20— 21 sierpnia: Lipinki.

V . dekanat radzyński 1— 2 w rześnia: O stro ­
w ite (W  ardęgow o), 2  —  3 w rześnia: Płow ęż, 3— 5 
w rześnia: Jabłonow o (Piecew o), 5  —  6 w rześnia: 
Ryw ałd, 6— 7 w rześnia: Linow o, 7— 8 w rześnia:  
G ruta (Słup), 8— 10 w rześnia: Radzyń, 10— I 1 
w rześnia: O konia.

V I. dekanat grudziądzki 11— 12 w rześnia: 
D ąbrów ka, 12— 13 w rześnia: Szczepanki, 13— 14 
w rześnia: Łasin, 14  — 15 w rześnia: Św ięte, 15 —  16 

w rześnia: Szynw ałd, 16— 1 7 w rześnia : Szem bruk  
(G ubin), 17— 18 w rześnia: Rcgóźno, 18— ^w rze ­
śnia: M okre (W . W ałcz), 19— 24 w rześnia : G ru­
dziądz, 24— 25 w rześnia: Szynych.

Progres obehsdu u Swifts Narodowe 

Tneciegn Ha]*.

W  czw artek, dnia 3 m aja 1928 r. obchodzimy  
Św ięto N arodow e Trzeciego M aja w połączeniu  
z św iętem ku czci K rólow ej K orony Polskiej.

O d uzyskania w olności obchodziliśm y dzień  
Trzeciego M aja zaw sze  jaknajuroczyściej. W  dniu  
dzisiejszym zaw iązał się K om itet O byw atelski, 
który postanow ił uczcić ten dzień uroczysty w e­
dług nast. program u:

Program
2. G odz. 9,30 zbiórka Przedstawicieli W ładz 

i korporacyj m iejskich, Tow arzystw i O rga- 
nizacyj społecznych oraz kościelnych na bo­
isku m iejskiem  przy ul. M atejki, (plac targów  
koni luksusow ych).

3. U staw ienie się do  pochodu  w nast. porządku: 
a) m łodzież szkolna, 
b) orkiestra,
c) przedstaw iciele w ładz państw, i korporacyj 

m iejskich,
d) tow arzystw a P. W . i W . F. w edług czasu  

przybycia,
e) pozatem w szystkie inne tow arzystwa w e­

dług czasu przybycia.
4. G odz. 10. W ym arsz n& uroczystą M szę św . 

Pochód ruszy z boiska ulicą Jadwigi, H allera  
przez Rynek do kościoła.

5. G odz. 10,30. U roczysta M sza św . Po M szy  
św . form uje się pochód w tym sam ym po ­
rządku (pkt. 2) przy kościele i w yrusza ulicą 
Przem ysłową na Rynek. N a Rynku ustawie­
nie się w edług w skazów ek K om endanta  
pochodu.

6. Śpiew „Lutni."
7. Przem ow a (kpt. Czarnota- Bojarski).
8. H ym n N arodow y.
9. U staw ienie się do defilady w edług w ska­

zów ek K om endanta pochodu.
9. D efilada przed przedstawicielami w ładz.

11. Rozw iązanie pochodu.
P. Porucznikow i W ollszlegierow i z W ąbrze­

źna pow ierzono kom endę co do pochodu odbyć  
się m ającego w edług pow yższego program u.

W zyw a się m niejszem w szystkie tow arzy ­
stw a i organizacje polskie do grem ialnego brania  
udziału w pochodzie w raz z sztandaram i, na czas 
całego obchodu. U prasza się zarazem o bez­
w zględne zastosow anie się do kom endy p. Por. 
W ollszlegiera.

W szystkich O byw ateli m iasta W ąbrzeźna 
uprasza się o w yw ieszenie na dzień  3 M aja sztan ­
darów i flag o barw ach narodow ych.

Jesteśm y o tem przekonani, »e żaden dcm  
nie będzie w idniał bez flagi i sztandaru  polskiego.

Zarazem popieram y gorąco kw estę, która  
się odbędzie na rzecz Tow arzystw a Czytelni 
Ludow ych. «

Za kom itet

Schw arz  

burm istrz



W ia d o m o ś c i p o t o c z n e
Wąbrzeźno, ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n ia  3 0  k w ie tn ia

— Święto druchen. D n ia 3 m a ja  o b c h o d z i  
k o ś c ió ł ś w . u ro c z y s to ść  K ró lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j . 
Z  p o w o d u , ż e  M a tk a  B o s k a K ró lo w a  ;K o ro n y  P o l­
s k ie j je s t p a tro n k ą s to w a rz y s z e ń  m ło d z ie ż y  ż e ń ­
s k ie j ,p o w in n e o w e s to w a rz y s z e n ia  w ty m  d n iu  
s w o ją  p a tro n k ę  w  s z c z e g ó ln y  s p o só b  u c z c ić . D z ie ń  
3 m a ja  je s t z a ra z e rp  i ś w ię te m  n a ro d o w e m . S tą d  
n a c z e ln e  w ła d z e n a s z y c h  s to w a rz y s z e ń , t . z . „ Z je ­
d n o c z e n ie ” , p rz e ło ż y ły  tę u ro c z y s to ść  n a o s ta tn ią  
n ie d z ie lę  m a ja , n a z y w a ją c  ją „ Ś w ię te m  D ru c h e n " .  
M ie js c o w e  s to w a rz y s z e n ie  m ło d z ie ż y  ż e ń s k ie j za­
m ie rz a u rz ą d z ić , ja k  s ły c h a ć  w  d ru g ie  ś v  ię to  Z ie ­
lo n y c h  Ś w ią te k n a c z e ś ć  s w e j p a tro n k i u ro c z y ­
s tą  w ie c z o rn ic ę , s k ła d a ją c ą  s ię z p ię k n e j s z tu c z k i  
te a tra ln e j , ś p ie w u  i ż y w e g o  o b ra z u .

— Pierwszy maj, to święto międzynaro­
dówki. P ie rw s z y  m a j, to  ś w ię to  m ię d z y n a ro d ó w ­
k i —  o b c h o d z ą je ż y d z i , n ie m c y , b o ls z e w ic y . 
Ś w ię to  to o b c h o d z ić te ż p ra g n ą  n a s i s o c ja liś c i  
n o w o  m ie jsc y  —  ja k  d o  n a s d o c h o d z ą s łu c h y  —  
p o c h o d e m  i w ie c e m  n a ry n k u . M y  P o la c y  i k a ­
to lic y  o b c h o d z im y ś w ię to T rz e c ie g o  M a ja , ja k o  
ś w ię to  n a jp ię k n ie js z e  n a ro d o w e  —  b o  n a  p a m ią ­
tk ę  n a d a n ia  k ra jo w i w ie k o p o m n e j K o n s ty tu c ji i 
ja k o  ś w ię to  k a to lic k ie , b o p o ś w ię c o n e c z c i M a t­
k i B o s k ie j, K ró lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j . O n i w o ­
lą o b c h o d z ić ra z e m  z ż y d a m i, b o ls z e w ik a m i i 
n ie m c a m i 1 . m a ja  ja k o ś w ię to m ię d z y n a ro d ó w k i  
b y le n ie z n a m i ra z e m . A m im o  to  k rz y c z ą  i 
w o ła ją , ż e o n i, to  je s t s o c ja l iś c i , te ż s ą k a to lik a ­
m i i P o la k a m i. N ie p ra w d a to , n ie m o ż e b y ć  
d o b ry m  P o la k ie m , k tó ry  s łu ż y  h a s ło m  ż y d o w s k ie j  
m ię d z y n a ro d ó w k i i s ta w ia in te re s k la so w y  p o ­
n a d  in te re s n a ro d o w y —  a n ie m o ż e b y ć k a to ­
l ik ie m te n , k tó ry  h o łd u je  z a s a d o m  s o c ja l is ty c z ­
n y m . S o c ja l iz m  a k a to lic y z m , to  ja k  o g ie ń  i w o ­
d a  —  n ie d a d z ą  s ię  a b s o lu tn ie z e s o b ą  p o g o d z ić .  
T o  te ż p rz e c h w a la n ie s ię n a s z y c h s o c ja lis tó w - ,  
ż e o n i s ą d o b ry m i k a to lik a m i, je s t w ie ru tn ą b la ­
g ą , o b lic z o n ą n a  m y d le n ie ó c z n a s z e m u n ie d o ­
ś w ia d c z o n e m u lu d o w i.

G d y b y  m o ż n a p o g o d z ić k a to lic y z m  z e s o c ­
ja liz m e m , to n ie b y łb y  p o tę p ił B is k u p  d ie c e z ji  
Ł o m ż y ń s k ie j k s . Ł u k o m s k i i k a ra n i k o ś c ie ln e m i 
o b ło ż y ł ty c h , k tó rz y p rz y  w y b o ra c h  g ło s s w ó j 
o d d a li n a s o c ja lis tó w . N ie c h k a ż d y s o b ie to  
u ś w ia d o m i ja sn o  i d o b itn ie , ż e n ie m o ż n a b y ć  
k a to lik ie m  i s o c ja l is tą  —  i ż e c i , k tó rz y  id ą  p o d  
c z e rw o n y  s z ta n d a r , te m  s a m e m  ju ż o p u s z c z a ją  
s z ta n d a r C h ry s tu s o w y , ja k o  te ż i s z ta n d a r n a ro ­
d o w y .

A  p rz e to w - o b c h o d z ie  1 m a ja , ż a d e n  P o la k  
i k a to lik  z p rz e k o n a n ia u d z ia łu  n ie w e ź m ie —  a  
c i , c o  to u c z y n ią , n ie c h w ie d z ą , ż e s ta w ią  s ię  
te m  s a m e m  p o z a  n a w ia s k a to lic y z m u  i p o ls k o ś c i .

— Amator kur. D n ia 2 4 . IV . 2 8  r . p rz y ­
t r z y m a ł P . P o lic j i P a ń s tw , w  G o lu b iu  B ro n is ła w a  
P a c z k o w s k ie g o z W ą b rz e ź n a . P o w y ż sz y m ia ł  
8  k u r , k tó re  z a m ie rz a ł  s p rz e d a ć n a  ta rg u . D o c h o ­
d z e n ia w y k a z a ły , ź e k u ry  p o c h o d z iły z k ra d z ie ­
ż y  w  d w ó c h w y p a d k a c h  i to k ra d z ie ż e  z o s ta ły  
p o p e łn io n e  w  p o w . b ro d n ic k im . S p ra w c a p rz e d  
p o p e łn ie n ie m  k ra d z ie ż y  w y s z u k a ł  s o b ie  ta k ie  m ie j­
s c e , g d z ie n ie m a p só w .

— Rolnicy sabozpieczcie swoja plony Od j n a s z c z ę ś c ie n ie je s t g ro ź n y  i w o b e c te g o  p o d a  
n o w il p o z o s ta w ić ją n a  m ie js c u . P o n ie w a ż  je s tgradobicia I W o b e c  z b liż a n ia s ię o k re s ó w : g ra ­

d o w y c h , p a ń s tw o w y U rz ą d U b e z p ie c z e ń  z w ra c a  
u w a g ę  w s z y s tk ic h  ro ln ik ó w , a b y  k o rz y s ta l i w  ja k  
n a js z e rsz y m  z a k re s ie  z  k ra jo w y c h z a k ła d ó w  u b e z ­
p ie c z e n io w y c h w c e lu z a b e z p ie c z e n ia s w y c h  
z a s ie w ó w  ro ln y c h  o d g ra d o b ic ia . Z a k ła d y  u b e z ­
p ie c z e n io w e w  u b ie g ły m  ro k u  w y p ła c iły  1 5 m ilj . 
z ł . o d s z k o d o w a n ia u b e z p ie c z o n y m . O b o w ią z k ie m  
k a ż d e g o b y ć  w in n o z a b e z p ie c z e n ie s w y c h ż n iw  
o d  k lę s k  ż y w io ło w y c h , a b y w  ra z ie ic h ^ n a s ta n ia  
n ie  z a c h w ia ć s w ą e g z y s te n c ję . A  p rz e c ie ż m o ź -  
l iw e m  je s t , z a w z g lę d n ie m a łą  o p ła tą  u b e z p ie ­
c z e n io w ą , u c h ro n ić s ię p rz e d  k a ta s tro fą , s p o w o ­
d o w a n ą  g ra d o b ic ie m . P o lsk a  n ie s te ty  p o d  w z g lę ­
d e m  k u ltu ry u b e z p ie c z e n io w e j, s to i p o z a in n e m i  
k ra ja m i z a c h o d n ie j c z ę ś c i E u ro p y , g d z ie  p ra w ie  
k a ż d y ro ln ik u w a ż a z a p o trz e b ę ro k  ro c z n ie  
u b e z p ie c z y ć s w e p lo n y  o d  g ra d o b ic ia .

— Subwencje i czystego zysku ll-tej| 
Państwowej Loterji na cele dobreozynneJ

G e n e ra ln a D y re k c ja L o te r ji P a ń s tw o w e j (L o - | 
te r ja  D o b ro c z y n n a )  w  W a rs z a w ie p rz y z n a ła z  z y - f | 
s k ó w  1 1 - te j P a ń s tw o w e j L o te r j i n a c e le d o b ro -B  
c z y n n e  s u b w e c je  n a s tę p u ją c y m  z a k ła d o m  i in s ty - | 
tu c jo m s p o łe c z n y m  W o je w ó d z tw a P o m o rs k ie g o |{  
p o 5 0 0  z ł.: Z a rz ą d S ie ro c iń c a i o c h ro n k i w |  
B ro d n ic y , K o n fe re n c ja  P a ń  M iło s ie rd z ia ś w . W in - i  
c e n te g o  a  P a u lo p rz y  F a rz e i k o ś c ie le  ś w . K rz y - | 
ż a  n a C h e łm iń s k ie m  P rz e d m ie śc iu  w  G ru d z ią d z u , | 
M a g is tra t m ia s ta K a r tu z . O k rę g K a to lic k ic h !  
S to w a rz y s z e ń  M ło d z ie ż y P o lsk ie j n a p o w ia t k a r - | 
tu s k i , Z a k ła d  b ie ro t ś w . W in c e n te g o  a  P a u lo  w g  
K a r tu z a c h , Z a k ła d  S S . F e lic ja n e k  p . w . ś w . X X | 
A n to n ie g o w Ł a s in ie p rz y u l. O g ro d o w e j 1 8 ., | 
S to w a rz y s z e n ie P a ń  M iło s ie rd z ia  ś w . W in c e n te g o g  
a P a u lo  w  S w ie c iu  n |W ., Z a rz ą d  D o m u  ś w . J a n a | 
n a  p rz y tu łe k  w  S w ie c iu , P o m o rs k ie T -w o  O p ie k ij  
n a d  d z ie ć m i T o ru ń , Z a rz ą d W o je w ó d z k i Z w ią ­
z k u  In w a lid ó w  W o j. R z . n a P o m o rz u  w  T o ru n iu ,
K ie ro w n ic tw o  b z k o ły  P o w s z e c h n e j i W y d z ia ło w e j  
w  T u c h o li, T o w a rz y s tw o o p ie k i n a d  ż e b ra k a m i  
w  W e jh e ro w ie 3 0 0  z ł .—  ra z e m  6 .3 0 0  z ł .

— BydgOSSSS. (U g o to w a n y  ż y w c e m . S tra ­
s z n y w y p a d e k w  b y d g o s k ie j fa b ry c e „ O sw a " .  
R o b o tn ik  w p a d ł d o  k o tła . W y d o b y to  g o  p o 1 0  
m in u ta c h .) W  p ią te k  w y d a rz y ł s ię w  B y d g o s z ­
c z y  s tra s z n y  w y p a d e k . M ia n o w ic ie 4 5 - le tn i ro b o ­
tn ik F ra n c is z e k K o c iń s k i p ra c o w a ł w  fa b ry c e  
p ły t k le jo n y c h „ O s w a “ i b y ł z a tru d n io n y  p rz y  
g o to w a n iu d rz e w a . W c z o ra j K o c iń s k i w y jm u ją c  
z k o tła d rz e w o , s tra c i ł ró w n o w a g ę  i w p a d ł d o
g o tu ją c e g o  s ię w k o tle w rz ą tk u . W y p a d e k  z a u ­
w a ż o n o  d o p ie ro  p o 1 0  m in u ta c h , g d y ż w  p o b liż u  
n ik o g o  n ie b y ło . K o c iń s k i w y ję ty  z  k o tła  d a w a ł  
ty lk o s ła b e z n a k i ż y c ia i p rz e w ie z io n y  d o  s z p i­
ta la w k ró tc e z m a r ł .

T ra g ic z n ie z m a r ły o s ie ro c ił ż o n ę  i 2 m a ło ­
le tn ic h d z ie c i.

In s p e k c ja p ra c y p o w in n a z w ró c ić  b a c z n ie js z ą  
u w a g ę n a  b e z p ie c z e ń s tw o p ra c o w n ik ó w . P o d o b ­
n o  k o c io ł w  fa b ry c e „ O sw a " n ie  b y ł w c a le z a ­
o p a trz o n y  w  ja k ie ś o c h ro n n e o g ro d z e n ie .

— Warszawa. (C o  m o ż e  d o p ro w a d z ić  d o  s a ­
m o b ó js tw a 1 4 - le tn ią u c z e n ic ę ) . W  b ra m ie n r . 2 8  
p rz y  u l. K o s z y k o w e j z n a le z io n o w c z o ra j o tru tą  
k w a s e m  o c to w y m  ja k ą ś d z ie w c z y n k ę . W e z w a n y  
le k a rz  p o g o to w ia s tw ie rd z ił, ż e s ta n  d z ie w c z y n k i 

n a k d e s p e ra tk a  n ie c h c ia ła w y ja w ić s w e g o  n a z ­
w isk a i a d re su , p rz e to  p rz e w ie z io n o  ją  d o  9  k o  
m isa r ja tu .

T u d o p ie ro b a d a n a p rz e z d y ż u rn e g o  p rz o  
d o w n ik a w y z n a ła , ź e m a la t 1 4 i n a z y w a s ię  
J a d w ig a K ie lis z e k , je s t u c z e n ic ą i z a m ie sz k u je  
z ro d z ic a m i p rz y  u l. K a z im ie ro w s k ie j 7 9 . G d y  
p o c z ę to ją b a d a ć c o d o p rz y c z y n  d e s p e ra c ji,  
d z ie w c z y n k a o p o w ie d z ia ła o n a s tę p u ją c y m  z d a  
rż e n iu . D w a m ie s ią c e te m u  p o ż y c z y ła o n a w  
s z k o le o d n a u c z y c ie lk i 1 0 z ł , p o d  p o z o re m , ż e  
p ro s i o n ie m a tk a . P ie n ią d z e te w s z a k ż e ro z ­
t rw o n iła n a ła k o c ie i k in o . G d y  n a u c z y c ie lk a  
n ie o trz y m u ją c z p o w ro te m p o ż y c z k i u d a ła s ię  
d o m a tk i „ b o m b a p ę k ła " i w te d y to  f i lu te rn a  
J a d z ia  w p a d ła  w  ro z p a c z . W  o b a w ie p rz e d  k a ­
rą  z a  o s z u s tw o c z e m  je j z re s z tą  z a g ro ż o n o  u c ie k -  
ła  o n e g d a j z  d o m u  i z a c z ę ła  tu ła ć s ię  p o  m ie ś c ie .  
W ie c z o ro m K ie lis z k ó w n a k u p iła  z a  3 0  g r . e s e n ­
c ji o c to w e j i p o s ta n o w iła u m rz e ć . W  k o m is a r -  
ja c ie z a w ia d o m io n o m a tk ę  n ie d o s z łe j s a m o b ó j­
c z y n i, s k ą d  c n a z a b ra ła  ją  d o  d o m u .

BUCH TOViBZYSTV
— Wąbrzeźno. T o w a rz y s tw o K a to lic k ie j C z e la d z  

R z e m ie ś ln ic z e j . K u rs p is o w n i w  m a ju  p o m a jo w e m  n a  
b o ż e ń s tw ie  w  k a ż d y  w to re k  P re z e s .

— Wąbrzeźno. S z a n o w n y c h  c z ło n k ó w  Iow. Rzemieśl. 
Samodzielnych u p ra s z a s ię , a b y  d n ia 3  m a ja  o g o d z in ie  
1 0 p rz e d  p o i. s ta w ili s ię  z s z ta n d a re m  n a  p la c u  lu k s u s o ­
w y m , c e le m  w z ię c ia u d z ia łu  w  p o c h o d z ie  d o k o ś c io ła .  
O  ja k  n a jlic z n ie js z y  u d z ia ł p ro s i Z a rz ą d .

notowania giełdy płodów roln. wPoananin
N o to w a n ia  o f ic ja ln e z d n ia 2 9 . 4 . 1 9 2 8 .

1 0 0 k g . w ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h p a ry te t P o z n a ń

Ż y to  5 3 ,0 0 — 5 4 ,0 0
P s z e n ic a  5 9 ,0 0 — 6 0 ,0 0

J ę c z m ie ń  b ro w .
ję c z m ie ń  z w .
M ą k a  ż y tn ia 7 0 %  z w o rk . s ta n .
M ą k a  ż y tn ia 6 5 %  z w o rk . s ta n .
M ą k a p s z e ń n a  6 5 %  z w o rk .
O w ie s .
O trę b y  ż y tn ie
O trę b y  p s z e n n e
R z e p a k
G ro c h  p o ln y
G ro c h  V ic to r ia
Z ie m n ia k i ja d a ln e
Z ie m n ia k i fa b ry c z n e 1 6 $
S ło m a p ra s o w a n a
S ia n o  lu ź n e

4 9 ,6 0 -5 1 ,0 0  
4 1 ,5 0 -4 3 ,0 0  
7 5 ,0 0 -0 0 ,0 0  
7 7 ,0 0 -0 0 .0 0  
7 9 ,0 0 -8 3 ,0 0  
4 3 ,5 0 -4 5 ,5 0  
3 8 ,5 0 — 3 9 ,5 0  
3 4 ,5 0 -3 5 ,5 0  
6 3 ,0 0 — 7 0 ,0 0

6 0 ,0 0 -8 2 ,0 0
0 ,0 0 -0 ,0 0
6 ,1 0 -6 ,3 0  
0 ,0 0 -3 ,1 0  
0 ,0 0 — 5 ,5 0

T a r g o w ic a  p o z n a ń s k a .

Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 

z  d n ia  2 9 . 4 . 1 9 2 8  r .

P ła c o n o  z a 1 0 0  k g . ż y w e j w a g i :

Jałówki i krowy
b )  p e łn o m ię ś . w y tu c z . k ro w y  n a jw . w a r to ś c i  
rz e ź n e j d o  la t 7 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 5 6 — 1 6 0
c )  s ta r s z e  w y tu c z . k ro w y  m n ie j d o b re m ło d e
k ro w y  i ja łó w k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . • . 1 4 6 — 1 4 8
d )  m ie rn ie o d ż y w , ja łó w k i i k ro w y . . . . . . . . . . . . . .  1 3 0 — 1 3 8
e )  l ic h o  o d ż y w ia n e k ro w y  i ja łó w k i . . . . . . . . . . . . . . 1 0 0 — 1 0 4

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o ' 1 (B . S z c z u k  
W ą b rz e ź n o . R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y B o le s ła w  S z c z u k  
W ą b rz e ź n o . Z a d z ia ł o g ło s z e ń  re d a k c ja n ie  o d p o w ia d

P r z e t a r g  p u b l ic z n y
M a g is t r a t  m ia s t a  W ą b r z e ź n o  

o g ła s z a  p r z e t a r g

n a  p o iu d o ia n ie  d o n k o  r c b a f n ić z o -  
k o s z a r n in e g o  d la  3 7  r o d z in .

P rz e ta rg ie m  s ą o b ję te : R o b o t y  

z ie m n e , m u r a r s k ie , c ie s ie ls k ie , 
s t o la r s k ie , b la c h a r s k ie , d e k a r ­
s k ie , k a m ie n ia r s k ie  i k a n a l iz a ­
c y jn e .

Ś le p e k o s z to ry s y n a b y ć m o ż n a  
w  M ie js k im  U rz ę d z ie  B u d o w la n y m  w  g o ­
d z in a c h  u rz ę d o w y c h  z a  o p ła tą  2  z ło ty c h .  
T a m ż e z a s ię g n ą ć  m o ż n a  b liż s z y c h  w y ­
ja ś n ie ń , o ra z o trz y m a ć d o  w g lą d u p ro ­
je k t ry s u n k o w y n a b u d o w ę  d o m u  ro -  
b o to tn ic z c -k o s z a ro w e g o . x M a g is tra t z a ­
s trz e g a  s o b ie p ra w o  p o d z ia łu  p ra c  p rz e ­
w id z ia n y c h p rz y b u d o w ie , o ra z  p ra w o  
d o w o ln e g o  w y b o ru  o fe re n ta  i  p ra w o  n ie ­
o d d a n ia p ra c  ż a d n e m u  z o fe re n tó w .

O f e r t y n a le ż y w n o s ić d o  

M ie js k ie g o  U r z ę d u  B u d o w la n e ­
g o  w  k o p e r ta c h  z a m k n ię ty c h  z a o p a trz o ­
n y c h  _ w  n a p is „ B u d o w a  d o m u  r o -  
b o łn ic z o - k o s z a r o w e g o ( c  d o  g o d z . 
1 2  w  p o t . d n ia  1 6  m a ja  1 9 2 8  r .  
W  ty m ż e d n iu o g o d z in ie 1 2 1 5 n a s tą p i  
o tw a rc ie o fe r t p rz y  e w e n tl . o b e c n o ś c i 
o fe re n tó w .

W ą b r z e ź n o , d n ia  3 0 . IV . 1 9 2 8  r .

( — ) S c h  w a r  z  b u r m is t r z .

• e •

DMniua lliaż Poiaru
—"-.Z  w Czystochebiu   - ■—

u rz ą d z a d n ia 3 m a ja b r . w  

o g ro d z ie p . M a ra s iń s k ie g o  

Imiitil iiutwj 
w ła s n e j o r k ie s t r y

a n a s tę p n ie w  s a l i

W* t a ń c e  “ W l  

i r ó ż n e  u r o z m a ic e n ia .

D la  w y g o d y w y c ie c z k o w ic z ó w  u ru ­
c h o m io n y z o s ta ł a u to b u s z W ą b rz e ź n a  R y n e k  
z p rz y s ta n k ie m  P a rk  M ie js k i d o  C z y s to c h le b ia  
o d  g o d z in y 3 p o c z ą w s z y  d o  k o ń c a  z a b a w y  z a  
m in im a ln ą o p ła tą 3 0 g r . o d  o s o b y .

O  d o b rą  i rz e te ln ą  o b s łu g ę  s ta ra ć  s ię  b ę d z ie  
t ro s k iw ie Z a rz ą d , p ro s z ą c g o rą c o w s z y s t­
k ic h m ie s z k a ń c ó w ta k C z y s to c h le b ia ja k o te ź  
W ą b rz e ź n a  i o k o lic y  o  ła s k a w e  p o p a rc ie

Z a r z ą d  S t r a ż y  P o ż a r n e j

P o k ó j 
u m e b lo w a n y  

do wynajęcia 

bez utrzymania
W ia d o m o ś ć w G lo s ie  

W ą b rz e s k im

L O S Y
17 Loterji Państwowej
s ą  je s z c z e d o  n a b y c ia  u

Kwiatkowskiego
W o ln o ś c i 1 6

S p ie s z c ie n a b y ć lo s y  
p ó k i z a p a s  je s t

J A J A
W ła d y s ła w K u ja w a

Wąbrzeźno

m a s ło  i d r ó b k u p u je s t a le  

w  k a ż d e j i lo ś c i

p o  n a jw y ż s z y c h  c e n a c h  d z ie n n .

N a jw ię k s z y d o rn e k s p o rto w y  te j b ra n ż y  

n a P o m o rz u

Tel. 174 E .  G o e z t Wąbrzeźno-Pom

B io rę z a m ó w ie n ia n a  

r & k i 
F r . S z y m a ń s k i 

s k łą d  d e lik a te s ó w  te l. 5

S p r z e d a m  

o k n o  iu k t o s  
i d r w i  ja k  n o w e .

P o ln a  2 3

W Y K O N U J E

In s ta la c je e le k try c z n e  
d la ś w ia tła i s i ły  —  
N a p ra w y p rz e ż y ty c h  
in s ta la c y j —  N a p ra w y  
m o to ró w i d y n a m o -  
m a s z y n —  N a p ra w y  
a k u m u la to ró w  —  Z a ­
k ła d a n ie d z w o n k ó w  
b e z p ie c z e ń s tw a p rz e ­
c iw  _ w ła m a n iu i k ra ­
d z ie ż y  —  G ro m o c h ro -  
n y  i d o m o w e te le fo n y

P o k ó j  
u m e b lo w a n y  

z utrzymaniem lub bez 

o d z a ra z d o w y n a ję c ia .  

K A J E R O W A  
R y n e k 22 

M M M M

K o s z to ry s y  i e k s p e rty z y  
b e z p ła tn ie

M o im S z a n o w n y m  K lie je n to m  d o  ła -  
p  s k a w e j w ia d o m o ś c i, iż  n a  ulicy Rynkowej d 
tw  domu p. Betlejewskiego ।

o t w o r z y łe m  m ie js c e  z a k u p u  |  

{ ja j i m a s ła  | 
B  N a jw ię k s z y d o m  e k s p o r to w y  n a P o m o rz u  

| E . G o e tz , W ą b r z e ź n o |  

mm AhMMhdbMMkAhihMaMa

S p rz e d a m  lu b z a m ie n ię  
w G ru d z ią d z u lu b w  

W ą b rz e ź n ie  z a ra z

1 M m  d o m  

z  1 2  m ie s z k a n ia m i 

wiątznie i przyiegaiatem 

p ó ł m ó r g o w e m  p o lr a
F r a n c is z e k  N o g a  

Ś w ia c ie  n /w

u l. K la s z to rn a 1 2 .

R e k la m a  
je s t d ź w ig n ią h a n d lu


